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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Decretum Supremae S. Congr. 
S. Officii de „educatione sexua li” 

et de „eugenica”.

In Congregatione Generaii Sancti 
Officii habita feria IV, die 18 martii 
1931, propositis dubiis quae se- 
ąuuntur:

I) An probari queat methodus, 
quam vocant, „educationis sexu- 
alis“ vel etiain initiationis sexualis“?

II) Quid sentiendum de theoria 
sic dicta „Eugenica“, sive „nega- 
tiva“, deque indicatis ab ea mediis 
ad humanam progeniem in melius 
provebendam, posthabitis legibus j  
seu naturalibus, seu divinis, seu 
ecclesiasticis ad matrimonium sin- 
guIorumque jura spectantibus ?

E.mi ac Rev.mi DD. Cardinales 
fidei morumque integritati tuendae 
praepositi, re diligenti examine dis- 
cussa praehabitoque Rev.morum Pa- 
trum Oonsultorum suffragio, respon- 
dendum decreyerunt:

Ad I) NEGATIVE: et servendam 
omnino in edueatione juventutis 
methodum ab Ecclesia sanctisque

viris hactenus adhibitam et a SS.ino 
Domino Nostro in Encyclicis Litte- 
ris „De Christiana juventae educa- 
tione“ datis sub die 31 decembris 
1929 commendatam. Curandam sci­
licet imprimis plenam, firmam, nun- 
quam intermissam juventae utri- 
usque sexus religiosam institutio- 
nem; excitandam in ea angeticae 
virtutis aestimationem, desiderium, 
amorem; eique summopere inculcan- 
dum ut instet orationi; Sacramen- 
tis Poenitentiae et SS.mae Eucha- 
ristiae sit assidua; Beatam Virgi- 
nem sanctae puritatis Matrem filiali 
devotione prosequatur eiusque pro- 
tectioni totam se committat; pericu- 
losas Iectiones, obscoena spectacu- 
la, improborum conversationem et 
quaslibet peccandi occasiones sedu- 
io devitet.

Proinde nullo modo probari pos- 
sunt quae ad novae methodi pro- 
pugnationem, postremis hisce prae- 
sertim temporibus, etiam a nonnul- 
lis catholicis auctoribus, scripta 
sunt et in lucern edita.

Ad II) Eain esse omnino impro- 
bandam et habendam pro falsa et 
damnata, ut in Encyclicis Litteris 
de matrimonio christiano „Casti
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connubii“ datis sub die 31 de- 
cembris 1930.

Hanc autem E.morum Patrum 
resolutionem SS.mus Dominus Nos- 
ter Pius divina Providentia Pp. XI 
seąuenti feria V die 19 eiusdem 
mensis et anni, in solita audientia7 I
R. P. D. Adsessori impertita, piane 
approbare et confirmare dignatus 
est eamque publici juris faciendam 
mandavit.

Datum Romae, ex Aedibus S. Offi- 
cii, die 21 martii 1931.

(Osseruat. Rom.).

Zarządzenia 
Władzy Archidiecezjalnej.

O s t r z e ż e n i e .

Kurja Metropolitalna Wileńska 
pismem z dn. 27.111.1931 r. podaje 
do wiadomości pismo Kurji Diece­
zjalnej Siedleckiej, czyli Podlaskiej, 
z' dnia 23.111.1931 r. Nr. 1757, na­
stępującej treści:

Do Prześwietnej
K urji Metropolitalnej w Wilnie.
Bolesław Matejuk, b. alumn Se­

minarjum Podlaskiego, o którym 
podane było ostrzeżenie nawet w 
Acta Apostolicae Sedis, t. 20,1928, 
str. 108, karany więzieniem za 
oszustwo, znów dopuszcza się na­
dużyć, udając duchownego, jak to 
miało miejsce kilka tygodni temu 
w Słonimie, gdzie oszukał SS. Nie- 
pokalanki. Wobec tego Kurja ma 
zaszczyt prosić o łaskawe ostrze­
żenie przed Matejukiem kapłanów, 
Zakony i Zgromadzenia zakonne.— 
Wikarjusz Generalny — Biskup-Su- 
fragan Podlaski — Cz. Sokołowski 
Notarjusz (—) podpis nieczytelny.

Za  z g o d n o ś ć .
X. J. Ostrejko 
Notarjnsz Kurji,

Dochodzenia z polecenia Sądu 
Arcybiskupiego i Metropolitalnego.
SĄD ARCYBISKUPI I METROPOLITALNY 

WILEŃSKI.
W i l n o ,  d n i a  31 m a r c a  1931 r. Nr. 1048.

Do
PWielebnych Księży Proboszczów.
Często się zdarza, że Sąd Arcy­

biskupi, na zlecenie przeprowadze­
nia dochodzenia w sprawie wolne­
go stanu, sprostowania metryk it. p. 
otrzymuje od Księży Proboszczów 
protokóły, w których całkowicie 
lub w częściach istotnych są igno­
rowane przepisy odnośnych In- 
strukcyj, na które Sąd się powołuje 
przy dawaniu swych zleceń.

Tak np. w dochodzeniach proto­
kólarnych pomijane są zeznania o- 
sób, najlepiej obznajomionych ze 
sprawą. Takiemi osobami są sami 
petenci, ich krewni, osoby bliżej za­
interesowane. Należy zbadać inne 
osoby—obce, świadków, wskazanych 
przez petentów; ale świadectwo sa ­
mych tylko osób postronnych, jak­
kolwiek może być cenne i stwier­
dzać faktyczną stronę sprawy, ma 
jednak nieraz charakter tylko ubocz­
ny: nie tyle udowadnia samą spra­
wę, co potwierdza wiarogodność 
zeznań osób, bezpośrednio zaintere­
sowanych. Nie można więc poprze­
stawać, jak to często bywa, na zba­
daniu jedynie paru osób obcych, oso­
biście niezainteresowanych w spra­
wie. O zaginięciu męża lub żony naj­
lepiej może świadcżyć strona po­
została i najbliższa rodzina strony 
zaginionej, t. j, rodzice i rodzeń­
stwo jej.

W sprawie metrycznej również 
pierwszeństwo ma świadectwo naj- 
najbliższej rodziny, a następnie już 
osób postronnych, jak np. kmotrów, 
sąsiadów i t. p.

Kiedy ma być sporządzona nie- 
zapisana metryka chrztu, należy 
zbadać głównie samą rodzinę, a mię­
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dzy innnemi, czy uznaje osobę, 
wpisaną do ksiąg metrycznych, za 
swojego członka i czy rzeczywiście 
ta osoba została ochrzczoną.

Jeżeli chodzi o sporządzenie 
metryki pogrzebowej, gdzie muszą 
być wymienione imiona pozostałej 
rodziny, należy zbadać nietylko 
osoby obce, ale głównie męża lub 
żonę i pozostałe dzieci, czy rze­
czywiście taki, a nie inny jest skład 
rodziny.

Z niewykonania przepisów In- 
strukcyj pochodzą nietylko straty 
petentów, lecz zbyteczne marnowa­
nie czasu na zwracanie protokółów 
dla uzupełnienia dochodzenia, cze- 
goby się uniknęło, gdyby przed 
każdem rozpoczęciem sprawy od­
nośna Instrukcja była dokładnie 
przejrzana.

Wobec powyższego Sąd Arcybi­
skupi poleca przeprowadzać docho­
dzenia przy możliwie ścisłem zacho­

waniu wskazówek, podanych w In­
strukcjach dla delegowanych audy­
torów z dn. 4 września 1922 r. Nr. 
3484 (Kurenda za 1922 r. Nr. 5, poz. 
4, str. 80); dn. 2 listopada 1927 r. 
Nr. 2914 ( Wiad. Archid. za r. 1927, 
str. 294).

X. Chalecki
Viceoficjał Sądu.

X. J . Ellert 
Notarjusz.

Przesunięcia personalne.

Na mocy zarządzenia  JE. Księdza Ar- 
cyb iskupa-M etropolity ,  w sk ład z ie  osobistym 
D uchow ieństw a  archidiecezji zaszły nast. 
zmiany:

Ks. S te fan  W ierzbowski, prob. z Dwor­
ca, na  prob. do Łazdun  dn. 28.III. 31 r Nr, 1351.

Ks. J a n  Korwel-Karwelis , prob. z Ł az­
dun, n a  prob. do Dworca dn. 28.111. 31 r. 
Nr. 1355.

Ks. A . S a w ick i
K  a n c  1. Kurji .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
 ..... ut sitis nova conspersio".

Nie możemy mieć lepszych chwil 
do wejrzenia w siebie nad momenty, 
przeżywane wespół z Kościołem 
w Wielkim Tygodniu i w uroczy­
stość Zmartwychwstania Pańskiego.

Męka Chrystusa— to ofiara prze­
błagalna za grzech świata.

Zmartwychwstanie — to zwycię­
stwo życia nad śmiercią, łaski nad 
grzechem, sprawiedliwości i prawdy 
nad fałszem i błędem, tryumf nie 
chwilowy, lecz stały i niezmienny, 
albowiem „Christus resurgens ex 
mortuis iam non moritur, mors Uli 
ultra non dominabituru. !)

Męka Zbawiciela wprowadza nas 
w głębię naszej nędzy największej,

>) Rom. 6. 9.

niedoli ducha, niemocy grzechu i za­
razem jego okropności, która przy­
czyną jest cierpień Jezusa; wszak to

„Pro peccat is  suae  gentis  
Vidit Je su m  in to rm entis ,
E t  flagellis subditum ",

każdy może o sobie powiedzieć na 
widok Męki Syna Bożego.

Śmierć Jego powinna nas pro­
wadzić do zamarcia grzechowi, aby 
powstało w nas „nowe zaczynienie — 
nona conspersio“ , Ł) po usunięciu za­
kwasu starego — netus fermentum.

Czyż nie jest to vita purgatłoa?
A to wołanie po Trenach Jeremja- 

szowycb: Jerusalem, Jerusalem, con- 
nertere ad Dominum Deum tuum 
w interpetacyj naszych rodzinnych

') Kor. 1. 5.
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Lamentacyj, czyi nie jest wezwa­
niem ad viam illuminatiuam, bo 
gdzież mamy szukać lepszego oświe­
cenia, jeżeli nie w Bogu, który jest 
lumen indeficiens?

Aż oto doprowadzi nas pia Ma- 
ter Ecclesia do momentu, w którym 
z weselem niewymownem zawoła do 
swych dzieci: Surrexit Dominus vere, 
alleluia! A św. Paweł dopowie: 
„ Fratres: si consurrexistis cum Chri- 
sto, quae sursum sunt ąuaerite, ubi 
Christus est in dextera Dei sedens: 
quae sursum sunt sapite, non quae 
super terram“ . Dlaczego? „Mortui 
enim estis, et vita uestra est abscon- 
dita cum Christo in Deo. Cum Chri­
stus apparuerit, ińta uestra, tunc et 
vos apparebitis cum ipso in gloria.“ ')

Co za przedziwne zespolenie, na 
które nas prowadzi Zmarwychwsta- 
nie, zespolenie z Panem w Zmar­
twychwstaniu, w trosce o to, quae 
sursum sunt, w poznawaniu również 
tych górnych szczytów, zespolenie 
w śmierci: mortui enim estis et vita 
uestra est abscondita cum Christo 
in Deo!...

Obyśmy zawsze, tak współżyjąc 
z Kościołem, dosięgali tego „no­
wego zaczynienia“ i w sobie sa­
mych, i w duszach tych, dJa których 
Zbawiciel powołał nas do służby 
i pracy dla Siebie! Obyśmy przy 
wesołem alleluja zawsze się stawali 
noua conspersio!

R e d a k c j a .

Ratujmy powołania!
Do pracy apostolskiej u nas 

w kraju a zwłaszcza na olbrzymich 
terenach misyjnych, do szerzenia, 
pogłębiania i utrwalania zasad Chry­
stusowych potrzebni są ludzie ofiarni 
i ideowi, pracownicy Boży: misjona­
rze, zakonnicy i kapłani.

Wiele krajów dotkliwie odczuwa

>) Colos. 3. 1-4.

u siebie brak powołań duchownych: 
u nas przeciwnie, te powołania zbyt 
często się marnują. Prawie w każdej 
parafji na wsi spotkać można nie­
jednego zacnego młodzieńca, k tó ­
ryby pragnął kształcić się na księ­
dza, któremu jednak brak środków 
materjalnych uniemożliwia przygo­
towanie się do seminarjum i nabycie 
potrzebnej wiedzy kapłańskiej. Wielu 
z nich tuła się w naszem Wilnie po 
różnych kursach maturalnych i nie 
otrzymawszy znikąd pomocy, wresz­
cie przerywa swe nauki, rezygnuje 
ze swych pięknych zamiarów, ginie 
dla pracy apostolskiej.

W innych krajach na aspirantów 
do stanu duchownego już dawno 
zwrócono wielką uwagę. Odbywają 
się tam nabożeństwa o pomnoże­
nie powołań duchownych, kongresy 
i zjazdy, uświadamia się młodzież 
szkolną o wzniosłości stanu duchow­
nego, wydają specjalne pisma (Le 
Recrutement sacerdotale) i książki, 
dla biednych aspirantów istnieją 
specjalne dzieła pomocy, jak zwła­
szcza we Francji „l’Oeuvre de Nótre- 
Dame des Vocations“, które w ciągu 
50 lat swojej pracy wydało przeszło 
2.500 kapłanów, 3 biskupów i 1 arcy­
biskupa.

W innych krajach uskarżają się 
na brak duchowieństwa, choć jeden 
kapłan wypada tam przeciętnie na 
1000 parafjan; my zaś, mając jed­
nego kapłana na 3000 osób, nie od­
czuwamy tego braku. Inne kraje 
wysłały na tereny pogańskie całe 
zastępy misjonarzy. Tak np. sama 
Holandja wysłała ich przeszło 4000, 
my tylko coś około 300. A tereny 
misyjne mamy olbrzymie. Nie bez 
woli Bożej rozproszeni przed wojną 
po całej Rosji Polacy pobudowali 
tam w każdem większem mieście 
świątynie katolickie, które, jakkol­
wiek obecnie przeważnie są zam­
knięte, w zmienionych warunkach 
niezawodnie staną się ogniskami
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nawrócenia i pojednania z Kościo­
łem całego olbrzymiego państwa. 
W pierwszym rzędzie nas Polaków 
Bóg powołuje do tej akcji pojed­
nania, bo nam ta akcja jest najłat­
wiejsza a język rosyjski najzrozu- 
mialszy, bo Rosjan znamy, bośmy 
ich sąsiedzi i współbracia.

To też powołania duchowne są 
i u nas skarbem olbrzymim, któremu 
nie powinniśmy pozwolić się m ar­
nować. Młodzieżą, aspirującą do 
stanu duchownego, winniśmy się 
zaopiekować, wskazać jej najprost­
szą, najłatwiejszą drogę do celu, 
w razie zaś potrzeby dostarczyć jej 
również środków materjalnych.

Pragnąc możliwie zaradzić złemu, 
Męska Sodalieja Maryańska w Wilnie 
organizuje obecnie specjalne dzieło, 
na wzór francuskiego, pod nazwą 
„Dzieło Matki Boskiej Powołań", 
mające na celu:

a) zakładanie i prowadzenie in­
ternatów dla aspirantów do stanu 
duchownego, kształcących się w gim­
nazjach świeckich,

b) kształcenie biednych aspiran­
tów' w seminarjach niższych i ko- 
legjach misyjnych,

c) okazywanie materjalnej po­
mocy niezamożnym alumnom semi- 
narjów teologicznych,

d) ułatwianie aspirantom do za­
konu wstąpienie do odpowiedniego 
nowicjatu,

e) budzenie i utrwalanie powołań 
duchownych w szerokich kołach mło­
dzieży oraz informowanie jej o ist­
niejących zakładach duchownych.

Ognisko Dzieła mieści się nara- 
zie przy ul. Zarzecznej Nr. 28 
w „Dobrej Prasie".

Zanim jednak to Dzieło powsta­
nie, zanim rozwinie swoją działal­
ność, co w czasach obecnych jest 
rzeczą bardzo trudną, troska o przy­
szłych apostołów jest obowiązkiem 
wszystkich katolików, zarówno 
świeckich, jak i duchownych; jest

ona cząstką wprawdzie nieznaczną, 
lecz bardzo ważną pracy każdego 
proboszcza i prefekta, nauczyciela 
i wychowawcy.

Wszyscy więc, komu religja Chry­
stusowa prawdziwie jest droga, za­
opiekujmy się tą młodzieżą, prag­
nącą wyłącznie służyć Bogu, służmy 
jej radą i pomocą, budźmy i krzepmy 
jej powołania, w braku zaś środków 
nie szczędźmy jej grosza lub sta­
rajmy się jej o dobrych hojnych 
ofiarodawców. Śpieszmy z pomocą 
samemu Dziełu, ostatecznie zaś, gdy 
jesteśmy zupełnie bezradni, wskażmy 
jego adres biednemu młodzieńcowi, 
niech sam się stara.

„Żniwo wprawdzie wielkie, ale 
robotników mało“ — niestety, nawet 
obecnie, w wieku dwudziestym. 
„Proścież tedy Pana żniwa, by wy­
sła ł robotników na żniwa swoje“ . 
Prośmy, módlmy się o nich; lecz 
przedewszystkiem dopomóżmy już 
powołanym przez Boga na to żniwo, 
bo inaczej powyższe słowa Zbawi­
ciela staną się dla nas wyrzutem, 
żeśmy powołania apostolskie mieli, 
lecz pozwolili im się zmarnować; 
czego, Boże, nie dopuść!

A. Z.

Ważny przywilej dla Stowarzy­
szenia kapłanów Adoracji Prze­

najświętszego Sakramentu.

Chociaż kapłaństwo nasze samo 
w sobie jest już Arcybractwem asce- 
tycznem, znakomicie zorgazizowa- 
nem odpowiednio do swego wznio­
słego celu, powstały z czasem w ło­
nie jego różne bractwa i arcybrac- 
twa pomocnicze, które kapłanom 
ułatwiają osiągnięcie celu kapłań­
stwa, jakiem jest uświęcenie własne 
i uświęcenie dusz bliźnich dla chwa­
ły Bożej i zbawienia wiecznego.

Takiemrbractwami kapłańskiemi 
są: Unja apostolska kleru, Związek
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świętości kapłańskiej, Stowarzysze­
nie wytrwałości kapłańskiej, Stowa­
rzyszenie dobrej śmierci pod opieką 
św. Józefa, Sodalicje Maryańskie 
dla kapłanów i w. in.

Ale może najdroższe ze wszyst­
kich i najpotężniejsze, choć nie naj­
starsze, jest Stowarzyszenie kapłań­
skie adoracji Najśw. Sakramentu, 
założone przez bł. ks. Piotra-Juljana 
Eymard’a w r. 1887, przy kość. św. 
Andrzeja i Klaudjusza w Rzymie. 
Dlaczego? Bo zbliża nas kapłanów 
bezpośrednio do P. Jezusa, w Najśw. 
Sakramencie utajonego, źródła ży­
cia, łaski i świętości, bo każe prze- 
dewszystkiem pielęgnować miłość 
ku Niemu przez częste nawiedzanie 
Jego i spędzanie bodaj jednej go­
dziny tygodniowo na specjalnej ado­
racji Boskiego Więźnia Miłości.

Istnieje ono we wszystkich k ra­
jach katolickich i obejmuje blisko 
trzecią część kleru katolickiego. Ma 
swoje czasopisma w różnych języ­
kach, a kierunek jego spoczywa 
w ręku Zgromadzenia XX. Eucha- 
rystjanów, założonego przez bł. X. 
Juljana Piotra Eymard’a w kościo­
łach Eucharystjanów jest wystawio­
ny dzień i noc przez cały rok Prze- 
najśw. Sakrament na wspaniałym 
zazwyczaj tronie i adorowany ciągle 
przez członków tego Zgromadzenia.

I w Polsce jest znane we wszyst­
kich diecezjach, ale rozwija się nie- 
nierównomiernie, bo nie posiada do­
tąd klasztoru i kościoła XX. Eucha­
rystjanów polskich, bo może nie jest 
dostatecznie polecane.

Wielu księży Polaków obarczo­
nych pracą parafialną wstrzymało 
się od przystąpienia do tego Stowa­
rzyszenia dla braku czasu na od­
bywanie jednej godziny Adoracji 
tygodniowo, tem bardziej, że miała 
ona być nieprzerwaną. Nawet odma­
wianie pacierzy kapłańskich w cią­
gu tej godziny było z reguły zaka­
zane. Innych odstraszał obowiązek

zapisywania odbytych godzin ado­
racji na specjalnych kartkach (libel- 
li), które miało się odsyłać do naj­
bliższego centrum Stowarzyszenia 
na ręce dyrektora diecezjalnego co 
miesiąc lub co kwartał przynajmniej.

Otóż te trudności zostały znacz­
nie złagodzone. Przed kilku laty 
pozwolono przesyłać wykazy odby­
tych godzin adoracji raz na pół roku, 
t. j. w styczniu i w Iipcu. Obecnie 
zaś w ystarał się Zarząd główny Sto­
warzyszenia w Kongregacji Concilii 
o większą jeszcze ulgę. Mianowicie 
można dla słusznych przyczyn dzie­
lić godzinę Adoracji na części, czyli 
przerywać ją, byle je j  dokończyć te­
go samego dnia.

Do każdej odbytej Adoracji przy­
wiązany jest odpust zupełny. Ponad­
to otrzymują członkowie inne liczne 
przywileje i korzyści duchowe, uwi­
docznione na karcie wpisowej.

Kto przez rok bez słusznej przy­
czyny nie odprawia godziny Adoracji, 
przynajmniej raz w miesiącu, traci 
przywileje. Odzyskać je można bez 
osobnego wpisu, gdy się na nowo 
zacznie spełniać przyjęte obowiązki.

Równocześnie zostają członkowie 
wpisani do „Ligi kapłańskiej dla 
szerzenia częstej Komunji11 i otrzy­
mują nowe korzyści duchowne bez 
przyjęcia na siebie nowych ciężarów, 
bo wystarczy zachęcać wiernych przy 
sposobności do częstej Komunji św.

Druga wielka ulga jest ta, że 
obecnie może zapisywać do Stowa­
rzyszenia kapł. Adoracji Najśw. Sa­
kramentu dyrektor krajowy, którym 
jest na Polskę podpisany. Trwa więc 
wpis krócej. Przedtem trzeba było 
zgłaszać się do dyrektora diecezjal­
nego lub krajowego, a ten prosił 
o wpis najbliższą Centralę Stowa­
rzyszenia (obecnie jest nią dla P o ­
laków Wiedeń). Przy wpisie składa 
się drobną ofiarę z racji kosztów 
za druki (parva taxa solvitur pro 
expensis — Statut), n. p. 1 zł.
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Kto włada językiem niemieckim, 
abonuje organ Stowarzyszenia „SS. 
Eucharistia*, bardzo dobrze reda­
gowany przez Eucharystjanów (obec­
nie wychodzi co 2 miesiące), za któ­
ry płaci się 4 zł. rocznie. Można 
także zaprenumerować miesięcznik 
„Głos Eucharystyczny“, wychodzący 
we Lwowie, ul. Zygmuntowska 4. 
dla księży i świeckich wiernych.

Przy wpisie otrzymuje się jesz­
cze Statut i drobne druki. Niechże 
te ulgi zachęcą wszystkich Kapła­
nów polskich do wpisywania się 
w szeregi XX. Adoratorów Najśw. 
Sakramentu.

Gustałe et uidete, quam suauis 
est Dominus! (Ps. 33. 9).

X. Mateusz Jeż,
D y rek to r  k ra jow y  

i a rch id iecez ja lny  k ra k o w sk i  
w K rakow ie ,  ul. św. M arka  10

Dzień Uniwersytetu Lubelskiego 
(d. 25 maja r. b.).

Społeczeństwo katolickie w Eu­
ropie i innych częściach świata wiel­
ką troskliwością otacza wszechnice 
katolickie; najlepszym tego dowo­
dem jest Francja, która kosztem 
prywatnych fundacyj, doraźnych 
składek i drobnych ofiar społeczeń­
stwa katolickiego utrzymuje 6 wyż­
szych uczelni; nie trzeba zapominać, 
że katolicy francuscy na własnem 
utrzymaniu mają tak zwane szkoły 
wolne — średnie i niższe.

Niedawno powstały uniwersytet 
Najśw. Serca Jezusowego w Medjo- 
lanie, we Włoszech, jak swe pow­
stanie tak i istnienie zawdzięcza tyl­
ko inicjatywie prywatnej katolików 
włoskich, a w roku bieżącym, z okazji 
dnia uniwersyteckiego, dało się skon­
statować, że zainteresowanie spo­
łeczeństwa sprawą tego uniwersy­
tetu coraz to więcej wzrasta, sk ład­
ki bowiem na cele uniwersytetu w 
roku bieżącym dały nieoczekiwany

wprost sukces. Ojciec św. Pius XI 
z powodu tego dnia uniwersytec­
kiego podniósł wogóle sprawę uni­
wersytetów katolickich i wypowia­
dając się w gorących słowach za 
ich intensywnem popieraniem przez 
uświadomionych katolików, zaliczył 
pracę w tym kierunku do agend 
Akcji katolickiej.

Polska, dzięki również ofiar­
ności i inicjatywie prywatnej, zdo­
była placówkę katolicką w Uni­
wersytecie katolickim w Lublinie. 
Ostatniemi czasy stanął on na wła­
ściwym poziomie, to jednak stale 
wymaga poparcia społecznego, in­
nych bowiem źródeł, całkiem wy­
starczających, nie posiada. Społe­
czeństwo katolickie w Polsce, nie­
jednokrotnie informowane o potrze­
bach Uniwersytetu, przychdziło mu 
z pomocą. Episkopat polski, ocenia­
jąc, jak na to zasługuje, doniosłość 
wyższej uczelni katolickiej w kraju, 
usilnie popiera wszelkie usiłowania 
w tym kierunku. Chodzi jednak o to, 
aby pomoc społeczeństwa była stałą 
i zorganizowaną, wtedy bowiem tyl­
ko można będzie uważać byt Uni­
wersytetu za ustalony.

Jednym ze sposobów poparcia 
katolickiego Uniwersytetu w Lubli­
nie jest tak zwany Dzień Uniwer­
sytecki, który w tym roku odbędzie 
się w poniedziałek Zielonych Świą­
tek, dnia 25  maja.

Powodzenie Dnia zależy w znacz­
nej mierze od tego, jak się zabiorą 
do tej sprawy księża w całym k ra ­
ju; od nich bowiem będzie zależało 
uświadomienie wiernych w parafji, 
jak również zorganizowanie Dnia 
Uniwersyteckiego. Dla ułatwienia 
sprawy Uniwersytet nadeśle dwa 
kazania, jedno o oświacie katolic­
kiej, drugie o znaczeniu Uniwersy­
tetów Katolickich, oraz odpowiednie 
plakaty do wywieszenia przy koś­
ciołach.

Należy pamiętać, że Dzień Uni-
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wersyiecki ma na względzie nietyl­
ko jednorazową zbiórkę, na cele 
Uniwersytetu, lecz przede wszystkiem 
uświadomienie wiernych o potrze­
bie tego rodzaju uczelni katolickiej 
a przez to zapewnienie stałej po­
mocy ze strony społeczeństwa.

Należy się spodziewać, że całe 
Duchowieństwo archidiecezji wileń­
skiej, w zrozumieniu doniosłości 
sprawy, dołoży wszelkich starań, 
by Dzień Uniwersysecki osiągnął 
jak najpomyślniejsze wyniki; aby 
zaś to osiągnąć, należy zawczasu 
odpowiednio przygotować parafjan.

D z i a ł  p o r a d .

W  sprawie delegatów dekanalnych na 
Synod Archidiecezjalny.

Pyt. — Kan. 358 § l,7-o głosi, że na  
Synod diecezjalny m a być też w ezw any 
„Unus sa l tem  parochus  ex unoquoque 
Yicariatu foraneo eligendus ab omnibus 
qui cu ram  an im arum  ac tu  inibi h a b e a n t“. 
D ekre t  zaś JE . Księdza Arcybiskupa-Me- 
t ropo li ty  z dnia  7 lutego 1931 ro k u  Nr. 700 
p. 9 w  sp raw ie  zw ołania  Synodu A rch id ie ­
cezjalnego wzywa:... „Parochos  binos ex 
quovis d ecan a tu  d ep u ta to s“.

O dm ienne nieco brzm ienie  powyższych 
zarządzeń w yw oła ło  w d ek a n a ta c h  roz­
b ieżną in te rp re tac ję  sposobu wyboru  dele­
gatów  dekana ln ych  na Synod, mianowicie: 
w  n iek tó ry ch  d e k a n a ta c h  de lega tów  w y ­
bierali  księża proboszczowie n a  k o n fe re n ­
c jach d ek ana ln ych ,  w innych  zaś — dele­
ga tów  na  Synod mianow ali  sami Księża 
Dziekani, bez udzia łu  Księży Proboszczów, 
p rzesy ła jąc  do tych  księży oficjalne pismo 
treści nas tępu jące j :  „Na mocy rozporządze­
n ia  JE . Księdza A rcybiskupa-M etropoli ty  
W ileńskiego, niniejszem m ianuję  PW. K się­
dza Proboszcza delega tem  z d e k a n a tu  N... 
n a  Synod A rch id iecezja lny”.

W obec powyższego na juprze jm ie j p ro ­
szę o ła s k a w e  wyjaśnienie:

1. J a k  należy rozumieć w  Dekr. JE.
Księdza A rcybiskupa - M etropolity

z dnia 7.11-1931 r. Nr. 700 p. 9-wy- 
raz „ d e p u ta to s”

2. Czy księża, m ianow an i  przez PW. 
Księży D ziekanów , bez udziału  k s ię ­
ży Proboszczów, de legatam i od de­
k a n a tó w  na  Synod, mogą być 
p raw n ie  uw ażan i  za delega tów  d e ­
k ana lnych  na Synod A rch id iecez ja l­
ny i czy mogą b rać  w nim udział.

X . Z.
Odp. — T e k s t  p ra w a  w k an .  358 § 1,7-o 

w yraźn ie  ok reś la ,  k to  je s t  cz łonkiem  
p raw om ocnym  Synodu ze s t ro n y  d u szp as­
ters tw a: „Unus sa l tem  pa rochus  ex uno- 
quoque y icar ia tu  fo raneo  eligendus ab om ­
nibus qu i curam  a n im arum  actu  inibi ha- 
beant“ i jeszcze, mówiąc o obow iązku  w y­
b ranego  kanon  dodaje: „parochus au tem  
elecius"  i t. d.

J a k  widzimy, te k s t  p ra w a  w sk azu je  na 
trzy  rzeczy: 1. ograniczenie  u czes tn ic tw a  p ro ­
boszczów do jednego przyna jm nie j  z d e k a ­
na tu ,  gdy p raw o d aw s tw o  p rzed ko dek sow e  
nakazyw ało  w zywać w szystk ich  p robosz­
czów, B en edy k t  XIV b o w ie m ') podkreś la: 
„E x tra  con troyersian i e s t  q u o tq u o t  a n im a ­
ru m  curam  gerun t ,  sive saeculares ,  sive 
regu la res  sint, in du b ia  lege adigi ad in te r-  
ven iendum  Synodo". Bouix a) ow ych „quot-  
quo t an im arum  curam  g e r u n t“ w yraźnie  
n azyw a proboszczami, i oni, w edług  d a w n e ­
go praw a,  mieli obowiązek, yocan te  Epis- 
c o p o ,3) brać udzia ł  w  Synodzie diecezjal­
nym. 2. Obecne p raw o  w prow adza  w yraźnie  
e lem ent wyborczy i 3. w skazu je  na w y­
borców, k tó rym i są  „qui c u ra m  an im arum  
actu.. . h ab en t" .

D ek re t  k on w o kacy jn y  J .  K. Księdza 
A rcybiskupa-M etropoli ty  z dn. 7-go lutego 
1931 r. Nr. 700, aczkolwiek używ a te rm inu  
„dep u ta tu s" ,  n ie  w pro w adza  zm iany  w p rze ­
pis ie p raw n ym , gdyż i k o m en ta to rzy  p raw a  
u ży w ają  tego sam ego te rm inu ;  t a k  np. 
.1. C h e lo d i ‘) mówi: „Advocandi su n t  et 
accedere  d e b e n t .. un us  sa l tem  d ep u ta tu s

’) De S ynodo  Dioeces. lib. 3, cap. 5, n. 2.
-) De S yn o d o  Dioecesana.
3) Bened. XIV, op. cit. lib. 5, cap. 3.
') Iu s  de P erson is, n. 241.
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ex quolibet decan a tu ,  in te r  e iusdem paro- 
chos ab om nibus qui curani a n im aru m  
ac tu  inibi ex e rcen t  e lig en d u s“.

Wobec powyższego na  postaw ione  p y ­
tan ia  należy odpowiedzieć:

1. Przez „ d e p u ta to s” w  dekr. konw oka- 
cy jnym  JE . Księdza A rcybiskupa-M etropo- 
lity  należy rozum ieć w ybranych  „przez 
księży k o n d ek a n a ln y ch " ,1) inaczej bowiem 
nie mógłby być, zgodnie z kan .  358 § 1;7, 
„depu tow anym " przez d uszpas te rzy  k o n d e ­
k ana ln y c h .

2 Księża, m ianow an i przez księży  Dzie­
kanów . oczywiście, n ie  m ogą być uw ażani 
za delegatów  dek an a ln y ch  na  Synod a rch i­
diecezjalny, bo nimi nie są, zgodnie z kan, 
358 i D ek re tem  konw o k acy jny m  O rdy nar­
iusza: ks. Dziekan zaś nie może w ysyłać  
„depu ta tów " w swojem im ieniu  i od siebie 
n a  Synod, bo nic mu nie daje do tego 
praw a. P ra k ty czn ie  biorąc, tacy  mianow ań- 
cy ks. D ziekana  n iezawodnie o trzym ają  
praw o zas iadan ia  n a  Synodzie, ale ty lko  
w drodze u zn an ia  ich przez Ordynarjusza.

X , A . N.

A R C H I D i O E C E S A N A .
W ilno , dn. 9 kw ie tn ia  W ill r.

„C hris/lis fa c tu s  est p ro  nobis obediens 
usque  ad m o riem , m o rtem  autem  crncis '■),— 
Sam się poniżył w olą sw oją ludzką  „aż do 
śmierci a śmierci krzyżowej".

W tych  s łowach A posto ł Narodów s t r e ­
szcza w szystk ie  ta jem nice ,  k tó re  C hrys tus  
przeżył w  czasie sw ej m ęk i i przez k tó re  
dokonał z jednoczenia  ludzi a jednocześnie  
w skazu je  nam  sposób i podaje  środek, za 
pom ocą k tó rego  m am y to z jednoczenie 
u jaw niać  — urzeczywistn iać: „s ta ł się p o ­
s łu s z n y m “ .

P osłuszeństw o  jes t  to c n o ta  moralna, 
k tó r a  czyni wolę n aszą  gotow ą i c h ę tn ą  do 
p e łn ie n ia  rozkazów  p rz e ło ż o n y c h :l). Bywa 
ono m ate r ja lne ,  jak o  w y k on an ie  a k tu j a k ie j -

2) Ks. Grabowski.  P raw o Kan. Ks. III 
58, str. 240.

-) Filip. 2. 8.
3) S. T. 2. 2-ae, qu. 104, a. 2 ad 3.

kolw iek  cnoty , n. p. w iary  — i formalne 
jak o  w y k o nan ie  czynu, o ile on jes t n a k a ­
zany przez przełożonego. Posłuszeństw o  
m ate r ja ln e  je s t  ty lko  okolicznością ak tów  
cnót innych  — form alne  zaś je s t  cno tą  
w łaśc iw ą.

R ozróżnia ją  trzy  s topn ie  pos łuszeństw a:
1) w ypełn ien ie  czynu n akazan ego  w czasie 
okreś lonym  i w ed ług  w skazan ego  sposobu,
2) n ie ty łko  zew n ę trzn e  w yk on an ie  n a k a z a ­
nej czynności, ale n ad to  poddan ie  woli sw o­
jej woli przełożonego, by z nim razem  chcieć 
lub nie chcieć, 3) n ie ty łko  w ypełn ien ie  czynu 
i poddan ie  swojej woli, lecz tak że  w p ro ­
stocie serca  poddanie  się sądowi przełożo­
nego z zawieszeniem sądu w łasnego  w sp ra ­
wne nak azane j .  O takiern  p osłuszeństw ie  
mówi św. Grzegorz W.: „Praw dziw e p os łu ­
szeńs tw o ani in tenc ji  p rze łożonych  nie roz­
trząsa ,  an i  rozkazów' ich nie  k ry tykuje . . .  
doskonale  bow iem  s łuchać  można ty lko  bez 
roz trząsań  i rozdwojeń." ]) To o s ta tu ie  p o ­
słuszeństw o , jak o  poddanie  sądu  swego roz­
kazom przełożonych, m am y okazyw ać  Bogu 
i Kościołowi, szczególnie gdy się On p o s łu ­
guje n ieom ylnym sw ym  urzędem  w n a u c z a ­
niu, o raz—przełożonym  w Kościele, w im ie­
niu Jego rozkazującym.

„L epsze  je s t  p o s łu szeń s tw o , n iż  o fia ­
r a •) pow iada  Pismo Św., a  św. Grzegorz 
W., k o m en tu jąc  ten  us tęp ,  pisze: „Słusz- 
uie pos łu szeń s tw o  s taw ia  się pon ad  ofiarę, 
gdyż przez ofiarę rzecz, a przez p o s łu szeń ­
s two wolę w ła sn ą  ofiaru jemy,“ 3) św. To­
m asz dodaje: „Człowiek uiczego nie może 
w ięcej dać  P. B ogu, j a k  dla Niego poddając 
wolę w ła sn ą  wToli drugiego człowieka". ’) 

P os łuszeństw o  ob jek tyw nie  rozw ażane 
u s tęp u je  cno tom  teologicznym i n iek tó rym  
cnotom moralnym , su b jek ty w n ie  z a ś—p rz e ­
wyższa w szy s tk ie  in ne  cnoty , gdyż wdąże 
i ofiaruje n ie ty łko  dobra  m a te r ja ln e  i cie­
lesne, lecz oddaje  wolę w ła sn ą  P. Bogu
przez przełożonych.

Cały p o rządek  w szechśw ia ta  opiera  się 
na  spe łn ian iu  woli S twórcy, ca ły  ustró j

>) M. L. 79, 131.
-) 1 Reg. 15. 22.
3) M. L. 76. 723.
') S. T. 2, 2, q. 186, a. 5 ad 5.



106. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 7.

społeczny ludzi polega na  poddan iu  się 
woli starszych: bez p o s łu szeńs tw a  zginie 
na jw ięk sza  a rm ja ,  a najm ocnie jszy  o k rę t  
rozbije się o sk a ły  podwodne. Bez tej 
cno ty  nie da się pomyśleć rodzina, państw o , 
ani żadna społeczność, a tern bardziej K oś­
ciół. Rozum i in s ty n k t  tu  się w zajem nie 
w spiera ją ,  a ł a s k a  wieńczy posłuszeństw o 
i czyni je milszem Bogu, niż modlitwa, ko- 
rzys tn ie jszem , niż bogomyślność, gdyż za ­
p ew nia  pokój,  radość, wolność świętą, 
a p rzedew szy s tk iem  — jedność  po d w ład ­
nych w wroli przełożonego, a w szystk ich  — 
w woli Boga: „Mój p o ka rm  je s t,  abym  c z y ­
n ił w olę tego, k tó r y  m ię  posła ł, abym  w y ­
k o n a ł spraw ę ,Jego“ ')•

Każdy grzech jes t  n iepos łuszeńs tw em  
i rozdwojeniem; posłuszeństw o  zaś jes t 
jednością  i w prow adza  w szystk ie  inne  cnoty, 
ono uśw ięca  czyny obojętne, nada jąc  im 
w artość  zas ługującą  n a  żywot wieczny, 
przem ienia  kam ien ie  pospolite  w d jam en ty  
bezcenne. Dlaczego Kościół każe  Biskupowi 
s k ład ać  przysięgę po s łu szeń s tw a  dla p a ­
pieża, k a p ła n a  zaś zobowiązuje p rzyrzecze­
niem do p o s łu szeńs tw a  sw em u Biskupowi 
i jego nas tępcom : „P rom it t is  mihi et succes- 
soribus meis rev e ren tiam  et oboedientiam "-) .

K ap łan  tedy szczególnie m usi być p o ­
słusznym  Biskupowi: czynić, co on każe  — 
iść, dokąd  posy ła  — strzedz się n ie ty lko  
oporu  i głośnego szem rania ,  ale i k ry tyk i ,  
a nawTet  g łośnej skargi.

Kościół — to m istyczne ciało C hrystusa , 
a ja k  w ciele w szys tk ie  członki podlegają  
głowie, t a k  w Kościele w iern i m ają  s łuchać  
kap łan ów , ci — Biskupów1, a wszyscy Ojca 
św. Kościół — to wmjsko walczące ciągle, 
a s i łą  jego — to k a rność ,  d osko na le  p o s łu ­
szeństw a, z k tórego  pow sta je  jedność  w ew ­
n ę trzn a  i z ew n ę trzn a  z wodzami: „Kio w as 
słucha , m n ie  słucha . ...Ten jes t S y n  m ó j 
n a jm ile js z y , w k tó ry m  sobie upodobał. Tego  
słucha jc ie" . :!)

Kościół je s t  p rzyodziany pow agą  C h ry ­
s tusa , a is to ta  kato l icyzm u polega na pod-

') J a n  4. 34.
-) Pont.  Rom.
') Łuk. 10, 16.

dan iu  swego rozum u n auce  C hrystusa ,  g ło ­
szonej przez Kościół, na  uległości powadze 
C hrystusa ,  wTyko ny w an e j  przez Kościół. 
Św iat widzi w  przełożonym  ty lko  człow ieka 
i w edług  jego mądrości, doświadczenia, 
wiedzy czy roztropności ceni jego rady, po ­
lecenia  lub rozkazy; w Kościele tak ie  p o ­
s łu szeńs tw a  trzeba  z g ru n tu  odrzucić. Nie 
możemy się zadowolić p os łuszeństw em  czy­
sto zew nętrznem , k tó re  może w ystarczyć  
w życiu wojskowemu Chociaż przełożony 
zwykle nie  pa trzy  na in tenc ję ,  j e d n a k  do­
skona łość  ch rześc i jań sk a  w ym aga, by szcze­
gólnie k a p ła n  ożywił zew nętrzne  w y k o n a ­
nie rozk azu  wrew n ę trzn ą  uległością.

Gdy patrzym y na Hostję, widzimy ty lko 
chleb; ale C hrys tus  powiedział: „To je s t  
ciało M oje“ i d latego wierzym y i uznajem y. 
Podobnie  u k ry w a  się C hrystus  w naszych 
przełożonych, k tórzy  mimo swoich n a tu r a l ­
nych może n iedoskonałośc i ,  zawsze n am  
przypom ina ją  C hrystusa ,  bez względu na  
to, czy są mądrymi Salom onami, czy ty lko 
zw ykłym i ludźmi. O ile mocą w iary  w  p rze ­
łożonym widzimy C hrystusa ,  wówczas, ja k  
Piotr, chodzić możemy po falach  — ucze­
stniczyć w' Bożej mocy — w jedności w iary , 
nadzie i i miłości.

Nieraz p o s łu szeń s tw a  n a p o ty k a  p rze ­
szkody w miłości w łasnej ,  pobudzającej  do 
szem rania , k tó re  odw raca  od w ew n ę trzne j  
uległości serca, a przez to samo i od w ła ­
dzy przeds taw ia jące j Boga. J e s t  to zw ykła  
t a k t y k a  s z a ta n a  podsuwrać wątpliwości 
co do s łuszności wydanych rozkazów. N a ­
wet jeśli się szemrze dla p rzedm iotowego 
stw ierdzen ia  b łędów, s łabości czy n aw e t  
u padków  władzy, wyrządza się w ie lk ą  
szkodę duszom: „zabójczą ś l iną  czerni się 
świeżość szczerej i pokorne j  miłości k u  
władzy", ja k  pow iada św. B enedykt.  Szem ­
ranie  często n iby  m ikrob  przenosi się z je d ­
nego n a  drugiego, zarażając całe spo łeczeń­
stwo. Wówczas przełożony stoi bezsilny, 
gdyż szem ranie  jes t  pod pew nym  względem 
n ieuchw ytne .

Szem ranie  p raw ie  zawrsze pochodzi z b r a ­
k u  wiary, k tó r a  nie o s łan ia  słabości i n iedo­
skonałośc i  przełożonego, jako  człowieka; — 
z b ra k u  miłości,  k tó ra  pobudza do ciągłego
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p oddan ia  całej naszej is to ty  pod wolę p rze ­
łożonego z miłości k u  Chrystusow i. Kiedy 
szem ranie  się zakorzeni,  n ie oszczędzi w ó w ­
czas niczego: an i ludzi an i urządzeń, ani 
zwyczajów: „P rz y s z e d ł Jan  Chrzciciel, k tó ­
r y  n ie  jadł, an i n ie  p il, a oni m ówią: czarta  
m a w sobie. P r zy s ze d ł S y n  człow ieczy , 
k tó r y  je  i p ije , a on i mówią; oto obżerca  
i p ija k , p rzy ja c ie l celn ików  i g rze szn ikó w 1' .')

Od szem ran ia  należy odróżnić skargę, 
k tó r a  jes t  ty lko  krzykiem  duszy zranionej,  
gdy szem ranie  zaw iera  w sobie sprzeciw 
i pochodzi z rozum u — z d ucha  oporu. 
Skarży ł się P. J ez u s  na  sm utek : „ sm u tn a  
je s t  dusza moja aż do śmierci", a naw e t  
w straszne j chwili prosi: „Ojcze, je ś li  m o ż ­
na n iecha j ode jd z ie  ode m n ie  ten k ielich" , 
ale zaraz  t łu m i po tężn ie jszą  jeszcze modli­
twą: W sza kże  nie m oja , ale tw oja  niech się  
d z ie je  wola". -)

Oto wzór pos łuszeństw a .
X . M. S.

Święta W ielkanocne w W ilnie.
W W ielką  Sobotę, o godzinie 12, t rad y c y j­
nym zwyczajem D uchow ieństw o całego mia­
s ta  sk ład a ło  życzenia JE. Księdzu Arcy- 
b iskupowi-M etropolic ie  przy św ięconem  jaj­
ku. Arcypasterz ,  biorąc a su m p t  ze słów, 
k tó re  subdiakon , po odśp iew aniu  Lekcji wiel­
kosobotn ie j ,  zw racając  się do O rdynarjusza, 
mówi: „A nnun tio  gaudium  m agnum , quod 
es t  alleluja", życzył, aby w sercach naszych 
zawsze gościło „gaudium  m ag n u m ”, p łynące  
z rozp am ię ty w an ia  ta jem nicy  zm a r tw ych ­
w s tan ia  Pańsk iego .  — R ezurekc ja  w Bazy­
lice, ce leb row ana  przez JE. Księdza Arcy- 
b iskupa-M etropo li tę  o godz. 8 wiecz., od ­
była się z w ie lk ą  okazałością; p roces ja  r e ­
zu rekcy jna  odbyła  się na p lacu  k a te d r a l ­
nym wobec szeregów w ojska  w szystk ich  
oddziałów konsys tu jących  w Wilnie. W n a ­
bożeństw ie  wzięli udział liczni p rzed s ta w i­
ciele w ładz  adm inis tracy jnych ,  w ojskow ych  
i sam orządow ych.

Święcenia kapłańskie. — W W ielką 
Sobotę, dn. 4 k w ie tn ia  rb., JE. Ksiądz Arcy-

:) Mat. 11. 18-19. 
-) Mat. 16. 37.

b iskup-M etropoli ta  w  Bazylice Metropoli­
ta lne j  udzielił  św ięceń  k a p ła ń s k ic h  cz te r­
n a s tu  d iakonom . Święcenia  przyjęli księża: 
A n ton i A k tanarow icz ,  Franc iszek  Brudnias, 
N ikodem D ubrow ka, J a n  Goj, Bolesław 
Gramz, A ntoni M ań tu rzyk ,  Mieczysław P a ­
szkiewicz, J a n  Rudziński, Michał Sawlewicz, 
J a n  Szulborski, A dam  W ojciechowski,  Ni­
kodem  Zarzecki, Józef Zawadzki i S ta n i ­
s ław  Żabicki. — G ra tu lu jąc  o trzym anej łaski 
K a p ła ń s tw a  C hrystusow ego, R edakc ja  s k ł a ­
da nowym P racow nikom  w W innicy P a ń ­
skiej najszczersze życzenia  b łogos ław ień­
s tw a  Bożego.

Udział Duchowieństwa archidiecezji 
w ileńskiej w akcji na rzecz m isyj. — 
„Spraw ozdanie  Z w iązku  Misyjnego Ducho­
w ieńs tw a  w Polsce za ro k  1929“, w ydane 
w ro ku  1930, w ykazu je ,  iż do Związku Mis. 
Kleru w archidiecezji na leżało  506 członków, 
czyli 84°/,i ,  zebrano  od cz łonków  5.300 zł., 
z k tó rych  1.300 zł. w ydano  na  m ie jscu ,3.000 zł. 
zaś p rzes łano  do cen tra l i  w  P łocku .  Zwią­
zek Misyjny Kleru w całej Polsce liczy 
cz łonków  7.251.

Pielgrzym ka robotników  do R zy­
mu. W zw iązku  z p rzy p ad a jącą  w  maju 
rb. E ncyklik i  „Rerum n o v a ru m “ z całej 
Polski,  j a k  w iadomo, w yrusza  p ie lgrzym ka 
robotn icza  do Rzymu. J a k  się dowiadujem y, 
z W ilna z ram ien ia  organizacyj kato l icko- 
społecznych wyjeżdża delegacja z p. Jó ze ­
fem D om agałą  n a  czele.

Misje Księży Mjsjonarzy z Góry Zba­
wiciela w W ilnie. — Księża Misjonarze 
z Góry Zbawiciela w Wilnie w roku  1930 
p rzeprowadzili  misje w n as tęp u jący ch  pa- 
rafjach: 1) Czarna Wieś pow. b iałostocki,
2) Świsłocz pow. w ołkow yski,  3) Rudziszki 
pow. w ileńsko-trock i,  4) Dzisna pow. dziś- 
n ieńsk i,  5) Bielica pow. lidzki,  6) K am ion ­
k a  koło Grodna, 7) R ykon ty  pow. wileń­
sko-trocki,  8) D obrzyniewo pow. białostocki, 
9) Gajdy pow. bras ław sk i ,  10) Widzę pow. 
b ra s ław sk i ,  11) W asi lków  pow. białostocki, 
12) Nowy Dwór koło  Grodna. — W  roku  
1931 będą  miały misje: 1) H erm aniszki koło 
Lidy, 2) P iask i koło  W ołkow yska ,  3) Uho- 
wo koło Białegostoku, 4) N a rew k a  Podlasie, 
5) Zawierz koło  Brasławia , 6) G awja kolo
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Łidy, 7) H ajn ów ka  koło Białowieży, 8) Bo- 
rodzienicze koło  Brasławia, 8) N iemenczyn 
koło W ilna, 10) L ack  koło Lidy, 11) Szumsk 
koło Wilna. N adto  odpraw iono  wiele 
reko iekcyj i ćwiczań duchow nych  s ta n o ­
wych, s tow arzyszen iow ych  i paraf ia lnych  
tak  w Wilnie, j a k  i w różnych m ias tach  
i m ias teczkach  archidiecezji.  Misje p rzep ro ­
w adzają  trzej ks ięża  specja ln ie  do tego 
przeznaczeni: Ks. M ate lsk i Franc iszek ,  dy ­
re k to r  misyj, Ks. Graczyk Sylw ester i Ks. 
P io t row sk i  Z ygm unt jak o  pomocnicy. — 
W rekolekcjach  pom agają  i inn i księża.

W szechpolski Zjazd przedstawicieli 
diecezjalnych K ó ł księży Prefektów  
W W ilnie. Dn. 10 kw ie tn ia  rb. rozpoczął 
się w  Wilnie w szechpolsk i zjazd p rzed s ta ­
wicieli kó ł  księży  pre fek tów . Przybyło  na 
zjazd 15 przedstaw icieli  i 6 gości. Obrady 
rozpoczęły się o godz. 10 z rana  w lokalu  
Sem inarjum  Teologicznego U. S. B. Obradom 
przewodniczy ks. dr. K. G e rs tm an n  ze Lwo­
wa. P o rządek  dzienny: 1. Zagajenie  obrad  
i w ybór prezydjum. 2. Odczytanie p ro tokó łu  
z ro k u  poprzedniego 8. S praw ozdanie  rocz­
ne z działalności Zarządu Związku. 4. K a­
sowe spraw ozdan ie  roczne. 5. W ybór Ko­
misji Rewizyjnej. 6. Spraw ozdan ie  z dzia­
łalności Kół Diecezjalnych za 1930 r. 7. Re­
ferat: „Udział młodzieży szkolnej w  życiu 
li turgicznem Kościoła '1. 8. S praw a redago­
w ania , w y d aw an ia  i p ren u m e ra ty  M iesię­
czn ika . 9. Omówienie mającego się odbyć 
w W arszawie w s ie rp n iu  rb. ogólnego zjaz­
du księży p re fek tów . 10. S praw ozdanie  Ko­
misji Rewizyjnej. 11. B alotowanie  3 Człon­
ków Zarządu. 12. Wolne wnioski.

Z Komitetu Kongresu Eucharystycz­
nego.— W w y k o n an iu  zarządzenia  JE . K się­
dza A rcybiskupa-M etropoli ty  w sprawie  
K ongresu  E ucharystycznego ,  p o w sta ł  sp e ­
cjalny K om ite t pod p rzew odnic tw em  JE . 
Księdza B iskupa — Sufragana  Kaz. Mik. 
M ichalkiewicza. K om ite t podzielił swe p r a ­
ce na  poszczególne sekcje, a mianowicie:
1) sekcję  o rgan izacy jną , 2) sekcję  Akcji 
Katolickiej z podsekcjami: a) dla  organizacyj 
religijnych, b) sodalicyjną  i c) dia sp raw  
soc ja lnych ,3) sekcję  miłosierdzia z po dsekc ją  
emigracyjną, 4) sekcję  młodzieży poza­

szkolnej. 5) sekc ję  a k a d e m ick ą  i dla  in t e ­
ligencji z podsekc ją  pedagogiczną, 6) sekcję  
li tu rg iczno-ar tystyczno-pochodow ą 7) sekcję  
p ropagandow o-prasow ą, 8) sekcję  k o m u n i­
kacy jną , 9) sekcję  k w a te ru n k o w ą ,  10) sekcję  
p row inc jona lną .— Oprócz nabożeństw , ado­
racji w Ostrej Bramie i p roces ji  u roczystej 
przed Bazylikę, p rzew idziane są  obrady 
p lena rne  i sekcyjne. P lena rny ch  zebrań 
będzie dw a— w p ią te k  i sobotę  z r e f e r a ta ­
mi pp. prof. — d-ra M. Zdziechowskiego, prof. 
d-ra S t.G lasera ,  ks .p ro f .  d ra  C. Falkow skiego 
i p. dyr. J  Stem lera.  W sekc jach  i podsekcjach  
również będzie po k i lk a  referatów . Sekcja 
sodalicyjna u rządza  w sobotę  w sali Śn ia ­
deckich  akadem ję .  Podsekc ja  dla o rg an i­
zacyj re l igijnych podzieli obrady  na część 
dla A posto ls tw a  Modlitwy i K ruc ja ty  E u ­
charys tycznej i n a  cześć dla III zakonu. 
Sekcja  k w a te ru n k o w a  i kolejowa na drugim 
p eronie  dworca w ileńskiego w  p rzed ­
dzień i w dnie Kongresu w specjalnym 
k io sk u  organ izu ją  dyżury  dla udzielania  
informacyj i w yd aw an ia  zaśw iadczeń  u lgo­
wych na zniżki 50% kolejowe. Sekc ja  p ro ­
p ag and ow a  przygotowuje do d ruk u  program  
Kongresu oraz w yda  specja lny  p la k a t  p o ­
mysłu prof. Ferd. Ruszczyca. O sta tn io  zos ta ła  
w ydana  odezwa Komitetu, w zyw ająca  spo­
łeczeństw o ka to l ick ie  do wzięcia udziału  
w Kongresie. P la k a ty  i odezwy będą  ro ­
zes łane  prow icjonalnym  kom ite tom  z n a ­
d ruk iem  w łaściwego mia:5ta. Pew ne części 
p ro g ram u  tra sm i to w an e  będą przez radjo.

Bratnia Pom oc Alum nów  Seminarjum  
M etropolitalnego. — Dnia 27 m arca  rb. 
odbyło się w g m achu  S em inarjum  doroczne 
zebran ie  cz łonków  B ratnie j pomocy A lu m ­
nów Sem inarjum  Duchownego w Wilnie. 
Zarząd u k o n s ty tu o w a ł  się nas tępująco : 
Prezes — S tan is ław  Budnik, vice-prezes 
Kazimierz Radziszewski, s k a r b n ik  — J a n  
Wysocki, s e k re ta rz  — A leksand er  Salma- 
nowicz. — N owoobrany  Zarząd sk łada  
na jserdeczn ie jsze  „Bóg zap łać" P rzew ie­
lebnym  Księżom i Dobrodziejom za n a ­
des łane  sk ład k i  cz łonkow skie: ks. Pref. 
B aran ow sk iem u  S tan is ław ow i,  ks. Pref. 
H ryniew skiem u Leonowi, ks. Pref. H ry n ­
kiewiczowi Franciszkowi, ks. Prob. K unic­
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kiem u Janow i,  ks. Prob. Łozow skiem u Bo­
les ław owi, ks. Prob. Michniewiczowi Mi­
chałowi, ks. Prof. O strejce Jano w i,  ks. Pref. 
P e rk o w sk iem u  Janow i,  ks. Pref. Pileckiemu 
Giedyminowi, ks. Prob. Pom ianow i Zyg­
m untow i,  ks. Pref. P u k iań co w i  L eo nard o ­
wi, ks. Kan. RosołowTsk iem u Ignacem u, ks. 
d-rowi Prof. Suszyńskiem u W ładysław owi, 
ks. Prof. Urmanowiczowi W a le n tem u  i k s  
Prob. Żukowi Janow i.

Z A R Z Ą D .
W alne Zgrom adzenie Zw iązku Kap­

łanów  „Unitas". — W alne Zgromadzenie  
Z w iązku  kapłanów 1 archidiecezji w ileńskiej 
„U nitas“ pod w ezw aniem  bł. A ndrzeja  Bo- 
boli M. odbędzie się o godz. 10 dnia 28 
kw ietn ia  1931 r. w sali Chrześcijańskiego 
Domu Ludowego w Wilnie, ul. M etropoli­
ta ln a  1. (1-sze p ię tro  — sala  In s ty tu tu  
Akcji Katolickiej). — O ile n a  godzinę 
oznaczoną nie przybędzie  w ym agane  quo- 
rum  (§§ 29—33 S ta tu tu ) ,  p ow tó rn ie  zwoła- 
ne  Zgromadzenie  na godzinę 12-tą tegoż 
dnia  i ro ku  będzie u w ażane  za p raw o m o ­
cne. — P orząd ek  dzienny: 1. Zagajenie.
2. W ybór przewodniczącego. 3. Odczytanie 
p ro to kó łu  poprzedniego  W alnego  Zgrom a­
dzenia . 4. S praw ozdanie  z działa lności 
Związku „Unitas" i „Kasy Zapomogowej". 
5. S praw ozdan ie  kasow e Z w iązku  „U nitas"  
i „Kasy Zapomogowej" . 6. P ro to k ó ł  Komisji 
Rewizyjnej. 7. D yskusja  nad  sp raw ozd an ia ­
mi. — Przerwa. — 8. W ybór Nowego Z a­
rządu  i Komisji Rewizyjnej. 9. S p raw a  r e ­
wizji S ta tu tu  i Regulaminu.

Z A R Z Ą D .

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. -  A n n u a rio  Ponti- 
fic io  po raz p ierwszy podało  in s ty tu ty  
wyższych s tud jów  w Rzymie, znajdu jących  
się w  bliższej zależności od Stolicy św.; 
tem i in s ty tu tam i  są: U n iw ersy te t  św. G rze­
gorza, In s ty tu t  Biblijny, In s ty tu t  B adań 
O rjen ta lis tycznych ,  S em inarjum  Rzymskie, 
Kolegjum P rop agan dy  Wiary, M iędzynaro­
dowe Collegium Angelicum, kolegjum św

Anzelma, dyp lom atyczna  p ap ie sk a  „Aka- 
demja dei nobili ecclesiastic i", p ap ieska  
wyższa szkoła  m uzyk i kościelnej i pap iesk i 
In s ty tu t  chrześc ijańsk ie j  archeoligji.  — Dn. 
2-go b. iii. p rzybyła  do Rzymu pie rw sza  p ie l­
grzym ka w zw iązku z obchodem  40-letnie- 
go jub ileuszu  E ncyk lik i  „Rerum n o varu m “. 
J e s t  to  pie lgrzym ka400-tu  s tu d en tó w  czecho­
słow ackich , k tó ry ch  w W iecznem  Mieście 
pow ita li  m in is te r  Checho-Słowacji przy 
Stolicy A posto lsk ie j  i re k to r  Sem inarjum  
czecho-słowackiego w Rzymie. W drugi 
dzień św ią t  Wielkiej Nocy Ojciec św. przy ­
ją ł  s tu d en tów  czecho-s łow aekich  oraz k il­
ku profesorów. W przem ówieniu , wygło- 
szonem do nich, Pap ież  dał  w yraz sw em u 
zadowoleniu, że przybyli oni do Rzymu w 
czasie św ią t  W ie lkanocnych  i że zechcieli 
podzielić  z Ojcem C h rześc i jańs tw a  sw ą r a ­
dość z pow odu 25-tej rocznicy is tn ien ia  ich 
organizacji akadem ickie j .  W dalszym ciągu 
Ojciec św. życzył stow arzyszen iu , by k s z t a ł ­
ciło coraz lepszych k a to l ik ów  i coraz lep­
szych obywateli .  „Niech ta  w izy ta  rzym ska, 
mówił Papież, będzie n ie ty lko  dobrodziej­
s tw em  dla waszego um ysłu , lecz także  
um ocnien iem  w aszej w iary  i w aszego przy­
w iązan ia  do Kościoła ka to lickiego i do 
Zastępcy C hrystusow ego n a  ziemi". Dn. 
1 kw ie tn ia  r. b. Ojciec św. przy ją ł  na  aud- 
jencji wycieczkę Gimnazjum im. hr.  Cecylji 
Zyberg - P la te r  z W arszaw y. — W w yko­
n an iu  rezolucji , powziętej na zjeździe w 
Rzymie w r. ub., zw iązek k a to l ick ich  le k a ­
rzy w łosk ich  zorganizował w m arcu  rb. 
reko lekc je  dla sw ych cz łonków  i dla  lekarzy  
niezrzeszonych. Dla lekarzy , mieszkających 
w  północnych  W łoszech, reko lekc je  odbyły 
się w Roe koło Brescia, a dla  innych, k tó ­
rzy m ieszka ją  w środkow ej i południowej 
części k ra ju ,  w  Castelgandolfo. — Je s t  rze­
czą pew ną, że szowinizm faszystów  i p rze­
sadn a  gorliwość w ładz  p ań s tw ow ych ,  zm ie­
rza jących  do gw ałtow nej unif ikacji,  sp ra ­
wiły, że obyw ate le  włoscy pochodzenia  
słowiańsk iego  s ta l i  się przedm iotem  szy­
kan  i gw ałtow nego  prześ ladow ania , k tó re  
posunę ło  się t a k  daleko , że zabroniono 
używ ać języka  s łow iańsk iego  w kościołach 
i przy  nauczan iu  dzieci religji. Ponieważ
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w  obronie  uciem iężonych s tan ą ł  Kościół 
ka to l ick i ,  więc ostrze p rześ ladow an ia  zwró­
ciło się przeciw ko s łow iań sk iem u  docho- 
w ieńs tw u  we W łoszech. W ładze  w łosk ie  
w ypędziły  dwu w y bitnych  b isk u p ó w  n a ro ­
dowości słowiańsk ie j ,  z k tó rych  jeden  u- 
m ar ł  na w ygnaniu ;  42-ch księży  s ło w iań ­
sk ich  i ch orw ack ich  zosta ło  a resz tow anych  
a 9-ciu do tk l iw ie  pobito. J e d e n a s tu  pod 
groźbą rew olw erów  zmuszono do ucieczki, 
a  83-ch wypędzono z W łoch. Uzbrojone 
ban d y  faszystów  w p ad a ją  do kościo łów  
i p rzeszkadza ją  nabożeństw om . Ten s tan  
rzeczy w yw ołał  s łuszne  p ro te s ty  Stolicy 
A postolskiej ,  k tó re  je d n a k  w yraźn ie  są 
lekcew ażone.  J a k  s łychać, Ojciec św. ma 
m ianow ać  dla tych okręgów  specjalnego 
w izy ta to ra  aposto lskiego. W osta tn ich  
dn iach  w obronie  cierpiącej ludności w y ­
s tąp ił  a rcyb isk up  Zagrzebia, JE . Ks. Bauer,  
ja k  również i inni b iskupi ka to liccy  Jugo- 
s ław ji  i na dzień 19 m arca  rb. zarządzili 
publiczne modły na in tenc ję  C horw atów  
i S łoweńców, obyw ate li  w łosk ich . Modły 
te  odbyły  się, a obecnie  poseł w łoski w 
Białogrodzie zap ro te s to w a ł  w nocie w e r­
balnej przeciw ko udzia łowi w  tych nab o ­
żeństw ach  wyższych jugos ło w iańsk ich  u rzę­
dn ików  pańs tw o w y ch . Chodzi tu  głównie 
o ka to l ick iego  m in is tra  gó rn ic tw a  i lasów, 
dra Serneza. a p raw dopodobnie  także  
o m in is t ra  ks. Koroszetza, byłego prezesa 
rady  m inis trów .

Hiszpanja- — W zw iązku ze zbliżają- 
cemi się w yboram i w Hiszpanji,  A k c ja  k a ­
to l icka  tego k ra ju  zorganizowała  działa lność 
u św iadam ia jącą ,  n a tu ra ln ie ,  o ch a rak te rze  
ca łkow ic ie  apolitycznym . Na zebran iach  
w ierni pouczani są o obow iązkach oby w a­
teli ka to lickich , w  myśl w sk aza ń  Leona XIII, 
P iu sa  X i E p isk op a tu  Hiszpanji.  P o d k re ś la ­
ny jes t też bezw zględny obow iązek w y k o ­
nan ia  p ra w a  wyborczego i w rzu can ia  losu 
do urny. P rop ag and a  po li tyczna pozo s ta ­
w iona jes t odpow iednim  organizacjom  po­
l i tycznym , s to jącym  na  gruncie  kato l ick im .

Holandja. In te rnu nc ju sz  aposto lsk i 
w Holandji,  Mgr. Schioppa, zorganizował 
w Hadze w czasie W ielkiego Tygodnia r e ­
ko lekcje  dla k a to l ick ich  cz łonków  ko rp u su

dyplom atycznego  i dla  ich rodzin oraz dla 
ka to lickich  cz łonków  kolonji francusk ie j  
w stolicy holendersk ie j .  K onferencje  re k o ­
lekcyjne, p row adzone w języku  francuskim , 
odbywały się codzień w kap licy  św. Lud­
wika, u ojców Jezuitów . W ygłosił je ks. 
Yves de La Briere, p rofesor Ins ty tu tu  K a­
tolickiego w P aryżu  i A kdemji P raw a  Mię­
dzynarodow ego w Hadze. W reko lekc jach  
wzięło udział bardzo wielu dyplom atów  
i a t ta ch es  w ojskow ych , należących do p o ­
se ls tw  Austr ji ,  Belgji, Danji, Hiszpanji,  Wiel­
kiej Brytanji,  Francji,  Węgier, Polski, Por- 
tugalji ,  A rgen tyny ,  Brazylji,  Chili, Kuby, 
P e ru  i Venezueli .

Niemcy, - -  Wobec groźnego k ryzysu  
ekonom icznego i zw iązanego z nim bezro­
bocia k a rd y n a ł  a rcyb isku p  Kolonji zarzą­
dził w swej archidiecezji publiczne modły 
na  in ten c ję  p op raw y  s to sun kó w  w kraju . 
B aw arsk ie  m in is te rs tw o  w y znań  religijnych 
i ośw iecenia  publicznego w ydało  rozporzą­
dzenie , w k tó rem , stwierdziwszy, że is tn ie ją  
oznaki,  iż bolszewicki „Związek bezbożni- 
k ó w “ usi łu je  szerzyć swoje an tyrelig ijne 
idee w śród  młodzieży szkolnej (przez oso­
bis te  rozmowy ag ita to ró w  z uczniami, roz­
daw an ie  u lo tek , w ciąganie  młodzieży na ze­
b ra n ia  bezbożników  i t. d.), poleca w ładzom 
szkolnym, by sprawie  tej poświęciły  baczną 
uwagę. Przeciw ko osobom, w innym  tej p ro ­
pagandy ,  m a  być niezwłocznie pode jm ow a­
ne dochodzenie sądowe, a dzieci, co do 
k tó ry ch  będzie podejrzenie ,  że zna jdu ją  się 
pod w pływ em  zw iązku  bezbożników, m uszą 
być otoczone spec ja lną  op ieką  i czujnością. 
O w y p adk ach  u jaw n ien ia  agitacji  bezboż- 
niczej w ładze szkolne  m ają  informować 
sw oją zw ierzchność na  drodze służbowej.

Grecja- — Stosownie do wiadomości, 
nadchodzących  z Aten, rada  p a ń s tw a  a n u ­
low ała  wszelkie  zarządzenia  władz, zmie­
rzające do ograniczenia  swobód ka to l i­
ków  w spraw ie  noszenia  sza t  jliturgicz- 
nych przez księży un ick ich  i w sp raw ie  od­
p raw ian ia  nabożeńs tw  w edług  obrządku  
w schodniego. O sta tn iem i czasy zosta ły  n a ­
w iązane negocjacje, zmierzające do za­
w arc ia  K o nk ord a tu  pomiędzy Stolicą A po­
s to lską  a Grecją.
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stany Zjedn. Półn . Am . — P rz e w o d ­
niczący w ydzia łu  p rasow ego „National Ca- 
tholie Welf. Conference" w  S tanach  Zjed­
noczonych Am. Półn., b iskup  Boyle, w ydal 
n iedaw no do k le ru  am eryk ańsk iego  odezwę 
o potrzeb ie  p rasy  kato lickiej.  W odezwie 
tej ni. in. pisze: „Będzie n am  b ra k  p ra w ­
dziwie po k a to l icku  myślących ludzi dotąd, 
póki ka to licy  podlegać będą w pływ om  p ra ­
sy n iekatolickie j .  Mocne s tano w isko  k a to ­
lików nie jes t gw arancją ,  że wolni są  oni 
od a takó w . S tanow isko  to  po trzebu je  k rz e ­
piącego i uzdraw iającego  w p ływ u  ka to l ic ­
kiej prawdy. W ten  sposób pole akcji k a ­
to l ickiej na jlep ie j  będzie p rz yg o tow ane”. — 
Na całem te ry to r ju m  Stanów  Zjednoczo­
nych Am. Pótn. zos ta ła  rozw inięta  akcja  
w spraw ie  w yboru  zawodu przez młodzież. 
G łow nem  zadan iem  akcji te j je s t  obudzenie 
chęci do pow ołan ia  k a p łań sk ie g o  i z ak o n ­
nego, jednocześnie  jed n a k  udzielano w s k a ­
zówek przy wyborze zawodów świeckich.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — W n ie ­

dzielę dn ia  22 m arca  rb. odbyło się na sali 
gm ach u  K sięgarni i D ruk arn i  św. W ojcie­
cha w Poznan iu  doroczne w alne zebran ie  
delegatów  I.ig ka to l ick ich  para f ja lny ch  a r ­
chidiecezji gn ieźn ieńsko-poznańsk ie j .  S p ra ­
w ozdania  — organizacy jne  oraz kasow e — 
dały szereg szczegółów, ja k  p raca  Ligi k a ­
to lickiej rozw ija ła  się w ciągu roku .  Refe­
ra t  genera lnego  se k re ta rza  u. t. „Zadania  
Ligi ka to l ick ie j  w przys tosow an iu  do Akcji 
ka to l ick ie j"  da ł  ja sn y  obraz, ja k  Liga k a ­
to licka w now ym  okres ie  swej p racy  w inna 
się rozwijać. P re leg en t  omówił również 
zm ianę  u s taw y  Ligi ka to l ick ie j ,  k tó ra ,  jako  
p ie rw sza  z organ izacyj, w łączonych  do 
Akcji ka to l ick ie j ,  u s ta w ę  sw ą  do niej już 
p rzys tosow ała .  U s taw a  ta w obecnem swem 
brzm ien iu  zos ta ła  przez Ks. K rd y n a ła  P ry ­
m asa  zaak cep tow ana .  — Na prośbę  sta łego 
K om ite tu  m iędzynarodow ych  Kongresów 
E uch arys tyczn ych  w P aryżu  i n a  w niosek  
międzynarodow ego K om ite tu  Kongresu E u ­
charys tycznego , k tó ry  wT przyszłym rok u  
odbędzie się w Dublinie, JEm. Ks. K ardy ­

na ł  Prym as, w porozumieniu z ks. Paw łem  
Sapiehą  i hr. Adolfem Bilińskim, r e p re ­
z en ta n tam i cen tra lnego  Komitetu  na  Polskę, 
powierzył organ izowanie  polskiej p ielgrzym ­
ki narodow ej n a  rzeczony Kongres ks. 
d-rowi St. Jan ick iem u.

Archid. w arszaw ska. — W dniach 
między 17 a 22 m arca  rb. odbył się w War- 
szawię pięciodniowy k u rs  in s t ru k cy jn y  dla 
działaczy ch rześc ijańsko-społecznych ,  u rzą ­
dzony s ta ran iem  chrześcijańsk iego  U niw er­
sy te tu  Robotniczego, Tow arzystw a  Domu lu­
dowego im. Leona XIII, chrześc ijańskiego 
Związku młodzieży pracującej.  Uczestn i­
ków  k u rs u  zjechało się 76 z dw udziestu  
m iast b. Kongresówki,  nie licząc około 50 
sta łych s łuchaczy z W arszawy. — Od n o ­
wego rok u  zaczął wychodzić w W arszaw ie  
B iu le tyn  A k c ji  K a to lick ie j A rch id iecezji 
W arszaw sk ie j, m ający inform ow ać „P ro ­
boszczów i Zarządy o działalności S ekre­
ta r ia tu  Generalnego, Archidiecezjalnych 
Związków Organizacyj Akcji Katolickiej 
(Męskich, Żeńsk ich  i Młodzieży) oraz po­
daw ać p lany  i rozwijać metody  p rac  dla 
tych stowarzyszeń".

Diecezja sandom ierska. — W dniach 
18, 19 i 20 k w ie tn ia  r. b. o tw a r ta  będzie 
w Radomiu, pod p ro te k to ra te m  J. E. Ks. 
B iskupa W łodzimierza Jas ińsk iego ,  Arcy- 
p as te rza  diecezji Sandom ierskie j,  p ierwsza 
w ys taw a  m isy jna  w sali R esursy  rzem ieś l­
niczej przy ul. Kilińskiego 15. Celem w y­
s taw y  je s t  zaznajomienie  m ieszkańców  R a­
domia i okolic z p racą  m isy jną  poza g ra ­
nicami Po lsk i  i potrzebam i misyj. Na w y­
s taw ę  złożą się dwa działy: a) e k sp o n a ty  
z k ra jów  m isyjnych i p rac  po lsk ich  m isjo­
narzy  oraz b) ek sp o n a ty  miejscowych ofia­
rodaw ców  na  rzecz misyj.

Diecezja lubelska. — W Lublinie 
pow sti ił  K om ite t  obchodu 40-lecia E n cy ­
kliki „R erum  n o v a ru m “. K om ite t ten  ma 
się zająć opracow aniem  p lanu  działalności 
i p rzygo tow an iem  obchodów w Lublinie 
i w szeregu miejscowości diecezji lubel­
skiej. Zadaniem  obchodów będzie p rzy ­
pom nien ie  spo łeczeństw u, iż rozwiązanie 
zagadnień  społecznych ta k że  doby obec­
nej w inno  znaleźć swe urzeczyw is tn ienie
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w nauce  kato lickiej.  — D. 15 k w ie tn ia  r. b. 
odbędzie się w  Lublin ie  zjazd księży  dzie 
k an ó w  i delega tów  d u ch ow ień s tw a  deka- 
na lnego  w celu om ów ienia  bieżących sp raw  
d u szp as te rsk ich ,  a szczególnie n auczan ia  
i obrony  w iary  kato l ick ie j .  Obrady roz­
poczną się o g. 10-ej ran o  w g m achu  semi- i 
n a r ju m  duchownego. P opo łudniu  tegoż dnia 
o godz. 4-ej odbędzie się w sali Kurji  Bi­
skupie j  zeb ran ie  sam ych  księży  dziekanów  
pod przew odnic tw em  J. E. Ks. B iskupa 
F u lm ana .  T rzeba  przyznać, iż zebran ia  
tego rodzaju  są bardzo pożyteczne, jak  
dla sam ych  księży, ta k  i dla p racy  dusz­
p as te rsk ie j .

Diecezja łucka. — J. E. Ks. Dr. Adolf 
Szelążek, Biskup Łucki, w ydał odezwę do 
księży dz iekanów, w k tó re j  w sk azu je  na  
n iezw ykle ciężkie położenie  gospodarcze 
W ołynia, n a  n iebezpieczeństw o, zagrażające j 

polsk iem u s tanow i posiadania ,  co w szystko  
w pow ażnej mierze odbić się może również 
na religijności spo łeczeństw a  katolickiego 
n a  W ołyniu. Aby złemu zaw czasu zaradzić 
poleca Ks. B iskup  tw orzyć K om ite ty  obro ­
ny  wiary.

Diecezja łom żyńska. — W niedzielę 
Palm ową, o godz. 5-tej, w sali Sem inarjum  
Duchownego w  Łomży odbyła  się a k a ­
demja l i turg iczna , u rządzona  s ta ran iem  
ks. prof. M. Jas ionow skiego .  Odczyt p. t. 
„Co to jes t śp iew  li turgiczny" wygłosił ks. 
prof. Jas ionow sk i.  N a s tę p n ie  chór  m ęski 
z udzia łem  głosów chłopięcych w yk on a ł  
sześć u tw orów  gregor jańsk ich : P ueri he-
braeorum , Pange lingua  (Palestryny),  R e- 
cessit P astor, V exitla  R eg is, Popule m eus  
(V ittoria)  i C hrisius nincit. Sala była w y­
pe łn io n a  po brzegi przez doborową publicz­
ność, k tó r a  m ia ła  sposobność  w słuchać  się 
w  p ięk n e  melodje chora łu  g rego r iań ­
sk iego .— K wietniow y n u m e r  R o zp o rzą d zeń  
U rzędow ych  K u r ji B isk u p ie j Ł o m ży ń sk ie j  
podaje  na  p ierw szem  miejscu dosłowny 
p rzed ru k  Encykliki Leona XIII „Rerum 
n o v a ru m “, bezpośrednio  zaś ,L E. Ks. B iskup 
Ł om żyńsk i za łącza  uwagi, sk ie row ane  do 
duch ow ień s tw a  diecezjalnego. Pow odem

w ydan ia  powyższej E ncyklik i  było rysujące 
się już w ówczas w s to su n k ach  społecznych 
n iebezpieczeństwo zn ieksz ta łcen ia  w a ru n ­
k ów  życia i p racy  robotn ików , w s k u te k  
w yzysk iw an ia  ich sił przez kap ita lizm  
z jednej s trony, a z drugiej przez w zm aga­
jącą  się p rz ew ro tn ą  agitac ję  rzekom ych 
obrońców  robo tn ików  w śród  rzesz p ra c u ­
jących. Bystry w zrok  P apieża  spostrzegł 
odrazu, że szkodliwe te poczynania  w zn ie ­
cić mogą pożar, zagrażający  ta k  p o rz ą d ­
kowi publicznemu i gospodarczemu, jak  
religijności całych  narodów. E n c y k l ik a  
„Rerum n o v a ru m “ nie s trac i ła  nic na  swej 
powadze, n a  bogactwie w zniosłych myśli 
i n a  świeżości swych dowodzeń, owszem — 
je s t  ona dzisiaj może więcej n a  czasie, niż 
była przed la ty  40-tu. Dlatego trzeb a  za­
poznaw ać  z n ią  ta k ż e  dzisiejsze pokolenie, 
aby  z niej czerpało  w sk a z a n ia  dla uzdro­
w ien ia  p o p lą tany ch  obecnych w aru n k ó w  
życiowych. Prze to  poleca się D uchow ień­
stwu, aby  E ncyk likę  tę  wzięło za podstaw ę 
do kazań  tegorocznych n a  te m a t  kwestj i  
socjalnej. Celem zaś uczczenia owej chwili 
w ydan ia  Encyklik i ,  P roboszczowe w  nie­
dzielę Trójcy Świętej w  kazan iu  m a ją  
w spom nieć  o Encyklice, w ykazu jąc  p rzeb i­
ja jącą  się w niej w ie lk ą  miłość Papieża  
dla s t a n u  robotniczego. Na tem też n ab o ­
żeństwie zebrać  sk ła d k ę  tia poparc ie  d ie­
cezjalnej p ro p ag an d y  dla robo tn ika ,  k tó rą  
to  sk ła d k ę  należy przes łać  do Kurji B isku­
piej. Po po łudn iu  zaleca się odbyć zebran ia  
z pa ra f janam i,  do s t a n u  robotniczego n a le ­
żącymi, celem pouczenia  ich o zasadach, 
w Encyklice tej zaw artych . Cały obchód 
tego dnia  winien, nosić cechę poszanow an ia  
s t a n u  robotniczego.

D ru ko w ane  za  zezw olen iem  JE. Księdza 
A rcyb iskupa-M etropo li ty .
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